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Nol,vakowski W,, Wierzbowski S., Heczko P, B., Bu-
1anda M , Furowicz A. J. - Properties of staphylo,co-
cci isolated from bull's s€mcn,

Sixty nitre ,strains of micrococci classified as St:lp-
J-tylococcus rł,e|e isolatec from 800 sampl,es of lroz,en
semen in bul]ets The isolated strains weie furiher
classified as Staphylococcu_s aur,eus - 3 sirains, StaphY-

lococctts epidermidis - 44 strains and Staphylococcus
saprophyticus - 22 strains. The great majority of
sitaphylo,co,cci isolateC fro,m semen produce a toxic
sub_stance destroying proteins and cells, rvhich can
influence negatively biological va]u,e ,of semen. It is
r,vcrthy to note the presenca in the semqn studied
SIaphylococcus saprophytlicus pathogenic for men.

WŁADYSŁAW BIELAŃSKI
Kraków

Zainteresowtrrria amerykariskich lekarzy weterynarii
ztrgadrlietliami rozrodu zwtetząt przybrały zotganizo-
,uvirny clrarakter w latach pięćdziesiątych, kiedy z ini-
cjatywy grupy klinicystólv wydziału weterynaryjnego
Uniwersy-tetu Colorado w Fort Collirrs założono zrze-
szcnie lek:rrzy wet., zajmujących się badaniami buha-
jów w kierutrku przydatrrości do rozrodu. Towarzy-
sirvo działało pod nazwą: Rocky-Mountain Bul1 Te-
sr',ilrg Society (Towarzystwo Badarria Buha jów Gór
Skalistych). Aktywność Towarzystwa zu,iązana była
z mascwymi badaniami buhajów użyr,vanych w ran-
czach w rvoino utrzymyu,anych stadach bydła nięs-
nego. Około 60 milionórv tego typu bydła dominowało
i tradal utrzymuje tę pozycję w produkcji bydła rv
USA, Zastosorł,anie elektroejakulacji umożIi,tł,iło uzy-
skirł,anie rrasienia od buhajórv użyrvanych do hare-
nolvego kojarzenia. W ciągu prarł,ie 20-1ecia Towa-
rzystwo rozszerzyło swoje zainteresorvania na całość
zagadnień rozrodu zarórvno samców, jak i samic róż-
nych gatunków zwierząt gospodarskich. W związku
z tym zmieniolro w 1954 r. nazwę na American Veteri-
lrary Society for the Study of Breeding Soundness -AVSSBS (Arnerykańskie Weterynaryjne Towarzyst,"łzo
Badań nad Zaburzeniami Rozmnażania). Zjazdy Ta-
warzyst.va organizowane corocznie przez różne ośrod-
ki uniwersyteckie, ze wzgłędu na wzfastającą liczbę
czlonków oraz uczestników mityngów, zaczęto olgani-
zować także w odstępach półrocznych.

Następnym v/ażnym etapem była inicjatyrva (dr
Davida Bartleta i innych) powołania kolegium specja-
listórv zagadtrień rozrodrl zwietząt przy Amerykań-
skim Stowarzyszeniu N{edycyny Weteryn:rryj;re j (A-
łlerican Vet,erinary Medical Association (AVMA -odpowiednik naszego PTNW). AVMA - 

jako główna
organizacja ]ekarsko-wetervnaryjna, w niarę krysta-
lizolvania się wyraźr-rych dyscyplin w obrębie medy-
cyny r.veterynary jne j, po-wołu je koIegia, do których
rvejście jest zastrzeżotle wykazarriem odpowiednich
kwalifikacji naukowych i praktycznych. Tytuł człon-
kir k,olegiuim (Cołiege) jest równoznaczny z posiada-
niem specjalizacji w danym zakresie i daje zawodow-e
wyższe uprawnienia na terenie USA. Kolegia istrrieją
także w zakresie pat ego, me-
dycyny zwierząt lab mikro-
lliologii, toksykologii,

W 1971 r. zapadła decyzja AVMA powołania kole-
gium w zakresie rozrodu zwierząt. Równocześnie wy-płynę ywanym
termi '' posłu-gują hodou,lizwier ci wete-
rynaryjnej. Po zasięgnięciu porad jęzvkoznawcórv }<1a-sYc alności
,,th e ,,the-lio' słorł.ie,,ge 'Irzeba
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A merykońskie Kolegium Teriogenologów i Toworzyslwo
Teriogenii

nirdawania dyplonćlrv spcc jalistórv w rveterynary j-
rlym zakresie rozrodu zwierząt.

Przepisy wymagają, aby dyplomant rvykazywał
wyż,sze kompetenci,e w zak,resie fizjo ogii i patologii
rozrodu zwierząt, które są sprawdzarie: złożeniem od-
powiednich egzaminów, wykazaniem co najmniej 5-
1etniego stażu pracy specjalistyeznej w formie za-
awansowanej pracy dydaktycznej, badań lub prakty-
ki rv zakresie teriogenii. Co najmniej 2 lata z tycb,
5 po,"lzinny być poświęcone doszkalaniu podyplomo-
wemu w zakresie teriogenii. Równocześnie kolegium
objęło rolę organu nadzorczo-konsultacyjnego nad do-
tychczasowym weterynaryjnym towarzystwem dla ba-
dań nad niepłodnością (ASSBS), któr,e przyjęło nową
rrazwę Society for Theriogenology zachowując w na-
wiasie darł-ną (American Veterinary Society for the
Stlidy of Breding Soundness). Członkiem towarzystwa
może zostać każdy 1ekarz r,veteryrrarii posiadający
dwóclr członkólv lvprowadzających. W roku 1979 To-
warzystwo Teriogenii 1iczyło ] 098 członków, pocho-
dzących \^/ większości z USA, prawie 100 z Kanady
i około 30 z innych krajów.

Działatność Towarzystrxla zmierzająca do podniesie-
nia rł,iedzy z zakr-esu fizjologii i patologii rozrodu i jej
popularyzacji wśród praktykujących lekarzy wetery-
narii polega statutowo na:
1. współpracy z kolegium specjalistów przy organi-

zowaniu różilych konferencji Zajmujących siq pro-
blematyką rozrodu zwierząt, a to:

- dorocznych zjazd,ów i seminariów lv różrrych
częściach kraju,

--- reprezentów:lnia problematyki nir cloroczlrl,ch
konfelencjach AVMA,

-- reprezentov,lania na dorocznych z;azdach Alrre-
rykańskiego Zrzeszenia Lekarzy Fraktykujących
w Hodowli Bydła (Amcrican Association of Bo-
rritle

2. publiko ów z dorocznych zjazdów i
ich roz wśród człorrków (łącznie z
nagraniami lra taśmy nagnetofonowe),

3. okiesowym publikowarriu materiałów o szczegóI-
nym znaczelliu d]a praktykujących lekarzy wete-
rynarlr,

4. Iozprowadzalriu odczynlrików do badań rozpozna\v-
czych przy zaburzeniach płodności oxaz drukólv dla
rejestrowanią r.,,,yników badań.

W roku 1978 miałem okazję uczestniczenia w do-
roczllym jesiennym zjeździe Tołvarzystwa Teriogenii,
który odbył się w dniaclr 2L-22 września w Oklahoma
City. Program pierwszego dnia był rv całości pośrvię-
cony zagadnierliom rozrodu koni, na który składało
się 5 referatów przeglątio,ń/ych, dotyczących fizjologii
i patologii klaczy oraz 3 dotyczące postępowania z
ogielami oraz sztucznego urrasietliarria. Drugi clzień
bi,ł poświęcotly zagadtlietriom rozrodlt w stadach byd-
ł:r ras tnięsr.ych, 5 r,eferatów dotyczyło diagnostyki
płodności oraz terapii tlż-l1-ządów rozrodczych buha-
jórv, a nas4;ępne dw-a - zagadnień płoCności krów
i jałórł,ck, Końcorvy rcferat dał przcgląd tlowyclr mc-
tod strlsilwlttr;,ch przy szttrczrrym urra sielriarriu bydła.
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W zjeździe wzięło udział 202 lekarzy, 50 studerrtów
i stażystów, oraz 4 gości zagranicznych. W czasie
zjazdu odbyła się uroczystość wręczenia lronorotvego
dyplomu Kolegium Teriogenologów znanetnu dobrze
również w Polsce prof. Kenneth McErrtee, specjaliście
z zakresu patologii układu rozrodczego zwierząt z Uni-
wersytetu Coł:ne]]. Nas,tępnie w dniach 23 do 25 wrzeŚ-
nia w miejsco.ffości Arrolvhead Lodge koło Oklahoma
City odbyła się, w znacznie mniejszym gronie, II kon-
ferencja na 'uemat programu nauczania rozrodu zwie-
rząt na wydziałach weterl,naryjnych w USA. Konfe-
rencja ta zotganizowalla pIzez Kolegium Teriogeno-
1ogów nriała na celu rrstalenie lninimum wiadomości,
jakie powinien wynosić z uczelni wchodzący do prak-
tyki lekarz weteryDarii. Dobrze przygoto\,vane relera-
ty zarówno przez przedstawicieli nauki, jak i prak-

tykujących lekarzy pozwoliły na bardzo szczegółowe
przedyskuto,"vanie zarówno potrzeby podstawowego
przygotowania teoretycznego, jak i opatlowania metod
klirlicznych. Obecne ksztirłcenie 1ekarzy weterynlrii w
zakresie rozlodu zwierząt w USA daleko odeszło od
dawnego modelu, dającego priorytet przede rvszyst-
kinr położnictrvu.

Lekarsko-weterynaryjne określenie teriogenii przyj-
muje się cora.z szerzej w USA i dotychczasowe insty-
tuty i kliniki wydziałów weterynaryjnych przyjmują
tę nazwę, a niektóre uniwersytety (University of Min-
nesota) nadają stopnie magistra i doktora teriogenii
(M. Sc. Ph. D. in theriogenology).

AdIes atrtora: prof . clr Wiadyslas, BiclańSlii, ul. ł,obZo§,ska
24al33. 31-140 KrakóW.

HlGIENA ZYWNOSCI ZWIERZĘCEGO
POCHODZEN!A

ADAM NIEWIAROWICZ, WŁODZIMIERZ FISZER, JAN ZABIELSKI, MAREK STARĘGA

Rodiocyino posteryzocio mrożonei mosy ioiowei
Z Instytlltu Technologii żywności Pochodzcnia ZwierTęcego

oraz z zakładu Techniki Jąclrowcj w Rolnictwie AR w Poznaniu

Jedną z metod inaktywacji mikroflory w
przetworach z jaj jest poddanie ich działaniu
promieniowania jonizującego. Wie1o1etnie bada-
nia toksykologiczno-zywieniowe wykazaŁy, że
dawka promieniowania do 0,7 Mrad wywołuje
w produkcie zm,iany porówny\Malne ze skutka-
mi działania innych fizycznych zabiegów utrwa-
jących, nie powodując jednocześnie powstawa-
nia związków niespecyficznych (19).

Badania nad radiacyjną eliminacją patogcnów
(radicydacj a) oraz przedłuzeniem trwałości (ra-
duryzacja) przetworów z jaj prowadzono w wie-
lu krajach (5, 7, 12, 15, 16). Stwierdzono flp.,
że dawka promieniowania 0,5 Mrad praktycznie
eliminuje S, tgphźmurium z zamfozonej i nic-
zam]]ozonej masy jajowej (15).

lVlozliwość zastosowania dawek promieniowa-
nia daiących efekt termicznej sterylizacji (rada-
perty-zacja), jest ograniczona, ze \^,zględu na
występowanie zmian prowadzących do obnize-
nia łvłasności organoleptycznych i technologicz-
nych. Według Mossela (72) obcy zapach poja-
wiający się w masie jajowej już przy dawce
0,01 Mrad nie ma wpływy na smak ciasta, ale
pogarsza smakowitość kremów przygotowanych
z napl,omienionej masy jajowej.

Thung i wsp. (1B) zaobserwowali spadek lep-
kości białka przy dawkach od 0,02 do 0,5 Mrada,
a Trojan i wsp. (17) stwierdzili spadek zawar-
tości białka gęstego przy dawkach od 0,05 do
0,2 Mrada, przy jednoczesnym wzroście zdol-
ności pianotwórczych. Występuje rownież roz-,iaśnienie barwy masy jajowej oraz obniżenie
lepkości, co jednak nie wpłynęło na obnizenie
zdolności.wypiekowej (3). Okazuje się ponadto,
że niekorzystne zmiany własności organolep-
tycznych w, zfiaczym stopniu zostają eliminowa-
ne w trakcie daiszych zabiegów technologicz-
nych (15).

Promieniowanie jonizujące może powodować
powstawanie zmian o charakterze chemicznym.
Stwierdzono bowiem wzrost liczby nadtlenko-
wei tłuszczu żoŁtka (2), jak również n:reznaczrry
spadek zawartości tiaminy. Nie stwierdzono
strat pozostałych witamin grupy B, a takze war-
tości zywieniowej białek mrozonej masy jajo-
wej, napromienionej dawki od 0,1 do 5,0 Mra-
da (9, 10).

Przedstawione pTzez Littleó (l2) wyliczenia
ekonomiczne Thor-nley'a (16) wskazują, że za-
bieg napromieniania jest drozszy niż termiczna
pasteryzacja. JeśIi jednak zachodzi konieczność
ponownej pasteryzacji, zabieg raduryzztcji, nie
wymagający rozmrożenia jest tańszy, co wyka-
zał Ingram i wsp. (B),

Cytowane powyżej prace, jak również infor-
macie ogólne o wpływie promieniowania joni-
zującego na składniki zywności skłoniły auto-
r,ów do podjęcia badari dot;4czących zmian nie-
których wskaźników chemicznych, efektu mik-
robiologicznego oraz zmian sensorycznych radu-
i'yzowei. mrozonej masy jajowej.

l,{ateritił i mctody
Surowiec do biidari stanowiły ja ja klasy A po,

bierane z Zakłłdólv Dlobial,s]<ich w Poznłniu, które
lł,ybijano i po sterrannym rvynrieszltniu perkolvano
w worcczl<i polietylenor,ve w porcjach 150 gIanl()-
wych.

Zamrożoną w temp. -lzoc masę napromieniano
w urza.dzeniu radiacyjnym PXM-gamma-2O ze źró-
dłem cOCo dawkami 0,25 i 0,50 Mlada, Pr,óby napro-
mienione oraz kontrolne nienaprclmie nione przecho-
wywano rv temp. -72oC przez 76 dni, a następnic
w temp, łlaC przez 5 dni w celu określenia zmian
oksydacyjnych i mikrobiologicznych, jeżeli nasa nie
zostanie natychmiast po rozmlożerriu q,ykorzystana
do produkcji.

Zawartość wolnych kwasów tłuszczowych oznaczil-
no metodą miareczkową, po ekstrakc ji mieszaniną
alkoholu i eteru w stosunku 1:1.
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